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W iadom ości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 16. Marca.  

P r z y b y ł  t u:  J eg o  Dostojność  Hr .  J ó z e f  
S t o l  b e  r g - S t o  1 b e r g ,  z Stolberga,

Z  d n i a  17.  M a r c a .
W y j e c h a ł  s t ą d ;  X ią ź ę  M a x y m i l i a n  

B a r c l a y  d e  T o l l y  do Drezna ,

W iadom ości zagraniczne.

( Z  Gaz.  R z ą d , )  — Z  Królewca donoszą  
pod dn.  12. a». b. o grasującej tam chorobie ,  
c o  następuje:  „Gryppa tu bardzo s ię  sroźy;"
przede wszy stkiem dzieci  na n ię zapadają.  
W  jednej s z ko l e ,  l edwo 300 uczn iów liczącej,  
dzisiaj 140 by ło n i eob ecnych ,  k tó r z y  wszyscy  
tą chorobą są z łożeni .  Zresztą z ł e  to n icaem  
więcej  n iejes t ,  jak tylko mocn ą  febrą kataro­
wą ,  stającą się bardzo przykrą przez gwałto ­
w n e  bole g łowy i gardła,  oraz przez suchy  
kaszel.  Dotychczas  w j edn em  tylko małetn 
dz i ec ięc iu  choroba ta zamieni ła s ię  na zapa­
l e n i e ,  skutek którego dziecko to umarło.  
Przeto  też wcaleby o niej niernówiono,  g d y­
by s ię  n iebyła tak upowszechni ła  i tak tarnu- 
jącego  niemiała wpływu na iuteresa życia  
pospol i tego."
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B e l g  i a.
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  9: Marca .  

K ró l e s tw o  J c h m o ś ć  opuści l i  wczora j  w poi  
l u d n i e  o g o d z i n i e  2. s to i i tę ,  aby wyjechać na  
sp o t k a n i e  K r ó l o w e j , F r a n c u z ó w .  O  go d - .  3-J, 
wszystkie na jdos to jn i e j s ze  osoby  odprawi ły  
Swój wjazd d o  Bruxel l i , -  W- p i e rw sz y m poje-  
i d z i e  s i edzia ła  K ró l o w a  F r a n c u z ó w ,  Kroi  i 
K ró l o w a  Be lg i j czyków i j e d n a  z X i ę i m c z e k  
O r l ea ńs k i ch :  W i n n y c h  po jazdach  był  cały
orszak Kro lowej .

F  r  a n c  y a,
Z  P a r y ż a ,  dn ia  7. Marca.

( Z  Gaz, F rankf .)  —  Jeśli  pog łoskom w obieg 
p us z cz o ny m  wiarę d a ć  moż na  , tedy w obecnej  
chwil i  z rozmai tych  po w od ó w  wielkie na- tą-  
p iło ro zdw oje n ie  międz y  D ep u to w a n y m i .  
Kroki  g w a ł t o w n e ,  uczynki  n ie p r a w ne  i poró ­
ż n i e n i e  się w zdaniach i zasadach odstręczyly 
większą  część mini s tc rya ioych  c z ł o n k ó w  ód 
M i n i s t r ó w ,  którzy takim spo so b e m  większość 
swoję  post radal i .  Ł a t w o  się stąd wyt łómaczyć 
dają wieści o rozwiązaniu  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  

M e s s a g e r  dzisiejszy wyraża :  „ M y l ą  się
b a r dz o  ci wszyscy,  którzy r oz um ie ją ,  źe Mi- 
n i s t e ryu tn  n iekon ten te  z t ego ,  i z Komin. s sya 
b u d ż e tu  M in i s t e r y u m  w o jn y ,  n a  Marszalka
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'Souft n i e zmi e rn ie  powstaje.  P r z e c i w n i e  jest
-to skutkiem kombinacyi  d o k t r y n e r ó w ,  p r a g n ą ­
cej wydział  Min i s t e ryu m wo jn y  powie rzyć  G e ­
ne ra ło w i  G u i l l e m i n o t , a p rezesos twem Ra d y  
obdarzyć  Xcia Broglie.  T e n  teraz większe ma  
za sohą p r a w d o p o d o b ie ń s tw o ,  niż  X ią z ę  De* 
jrazes;  P a n  D u p in  stracił  do tego wszelką n a ­
dz i e j ę ,  p rzyna jmnie j  ze s t rony  d w o ru .

G en e ra l  N e m p d e  spad!  wczoraj  z dachu  d o ­
m u  swego  w alei d ’A n t i n ;  wszed ł  był  t am 
dla ob e j rz en ia  r o b ó t  około napra wy d ac hu .  
U m a r ł  w g od z i n ę  po spadn ięc iu .

I z b a  D e p u to w a n y c h  zajmuje  s ię  o br ad a m i  
wzg lę dem  b u d i e t u  Ministra skarbu.

S łychać,  i i  p r z y b y ł  tu Poseł  M e h e m e d a  
A te g o ,  ce lem układania się wzg lę dem  spraw 
wschodn ich .  P e ł n o m o c n i k  ten miał  zaraz  po 
p r zybyc iu  swojem odwiedz ić  Xi ęc ia  Brog l i e ,  
L o r d a  Granvi l l e  i H r .  Appony-

Z  d n i a  19. M a r c a .
D u i o  tu mów ią  z p rzy taczaniem nawe t  wy­

szczególnia jących warunków o us t ąp ien iu  A l ­
g i e r u  A n g l i k o m ,  rnającem nastąpić w skutek 
po ta jem ny ch  układów mi ęd zy  ob udworna  g a ­
b ine tami .  Ministei ryum jeszcze się nieoświad-  
czyło dokładn iej  , ale z słów Marszalka Soulc 
na  ós ta tn iem pos iedzen iu  I z b y  możn a  się było 
czegoś  p o d o b n e g o  do ro zumiewać .

P.  P o zzo  di Borgo  p rzybył  (u wczoraj  z Ł o n -  
d y n u .

\ Z  Gaz. Frankf.)  —  Z  n ies pod z i aną  szybk o­
ścią zbl iżamy się do za ła twienia wszelkich za­
t a r g ó w ,  zagraża jących  od 3ch lat spofcojności 
E u r o p y .  Zaprzes tano  już wym ian y  n o t  do ty ­
czących  się r ozb ro jen ia ,  kiedy sam o ro zbro je ­
n ie  już s ię  zaczyna.  Dwojak ie  projekta fran- 
cuzk iemu  Min i s t e ryu m wojny były p r ze ło żo ne :  
s tosownie  do  p ie rwszego  część tylko wojska 
tymczasowo miała być r o z p u s z c z o n a ,  zaś po­
d ł u g  d rug iego  ki lkanaście p u łk ów  zu p e łn ie  
mi a ło  być rozwiązanych.  D o p ók i  wojna  tu ­
recko egipska,  n i ep or oz u mi en ie  między  Belgią 
i H o l a n d y ą  i n ienadejście odpowiedz i  na n o t y  
M in i s t e ry u m  f rancuzkiego by ły  d o w o d e m  n ie ­
do wie rz an i a  i niejakiejś o b a w y ,  p ie rw s z e m u  
projektowi  d aw a no  pierwszeństwo.  O b e c n ie  
j ednak  wojna turecka i py tan ie  belgijskie z n a ­
cz en ie  swoje s t raci ły,  a gdy oraz oświadczenia  
dy p lo m a ty c zn e  w sku tek  owych  nót  nadeszłe ,  
t c h nę ły  d u c h e m  p o j e d n a w c z y m ,  n iezwłoc zn ie  
p rzy s tą p io no  do w yk ona n ia  rozbrojen ia .  T o  
u tw ie rd z en ie  po ko ju  eu rope j sk iego  p rzyczyni  
się także do  w zm o c n ie n ia  spokojności  w e ­
wn ę t rz n e j  w kraju , która w p o r ó w n a n i u  z d a ­
wnie j szym jej s t a n e m ,  p rzez m ą dro ść  r zą du  
i błędy p r ze c i w ne g o  s t ronn ic twa  do  b łog iego  
ju ż  dosz ła  bytu.  “

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  5. Marca .

G l o b e  d o n o s i :  „ G a ze ty  T o r r y s ó w  pow ta ­
rzają to k łams two ,  że  L o r d  A l t n o r p  w p rze ­
szłym tygodn iu  Króla o uwo ln ien ie  go  od służ­
by upraszał .  L o rd  A l th or p  nic p o d ob n eg o  nie  
uczyni ł  i n i em a  też ża dn ych  wi do k ó w ,  żeby to 
k iedyś uczynić miał.  Dop ók i  I zba  niższa w ni rn  
i  w kol legach jego zaufan ie  pok łada ,  n i e o p u -  
szczą ani stanowiska swego ani  n ie n a r aź ą  kraju 
na  n i eb ezp ieczeńs tw a  n ie rządu .  Uwagi  g o ­
d n a ,  że wczoraj  wieczorem wielu cz łonków 
i r landzkich z wielką gor l iwością i w y b o r n e m  
kr asomówstwem broni ło  środków przez g ab i ne t  
ku p rzy t ł um ien iu  ro z ru chó w  i r landzkich p r z e ­
ło ż o n y c h .  Zw ra ca m y u w a g ę  czyte lników na 
pe tycye  rnagi st r atury, du ch o w ie ńs tw a ,  niższej  
sz l ach ty ,  kupców i kramarzy  z B i rm i ng h am ,  
p o d a n e  Izb ie  niższej  i do tyczące  się ob ro n y ,  
której  za ich zd a n i e m  s p o k o j n y m  m ie sz k ań ­
c o m  i r l a nd y i  udzielić t rzeba.  Zb i j a ją  te p e ­
tycye w yb o rn ie  n iedorzecznośc i  dawniej szej  
pe t y cy i ,  zebranej  w t emź e  sa m em  mieście. "

W  zesz ły  piątek B a r o n o w a  v a n Z u y l e n  v a n  
N y e v e l t  in i a b  p o s ł u c h a n ie  u K r ó l o w e j ,  n a  
klórem s i ę  z N .  P a n ią  przed  wyja zd em s w o ­
im do  H a g i  p o żeg na ła .

A t ł a s  dz i s i e j s zy  zawier a  nas t ępujące  ro ­
z u m o w a n i e  o  sprawach I r la n d zk ic h :  „ S k or o
bil do tyc zą cy  s i ę  ś rodków z n i e w a la j ą cy ch  
p r z e j d / i e ,  o  czerń żadnej  n i e m a  wątp l iwośc i ,  
p os t a n o w i ł  p o d o b n o  P a n  O ’C o n n e l l  d o p ó ty  
s i ę  zaba wić  w A n g l i i ,  do p ók i  o w e  prawo z n a ­
c z e n i e  s w o je  zatrzyma.  T a k i m  s p o s o b e m  uj­
d z i e  o n  skutków t ego  praw a ,  gd y  t y m cz a se m  
z równą dla s i eb i e  korzyśc ią  bezkarn ie  b ę d z i e  
m ó g ł  po d bu rz a ć  w ie lk i e  miasta fa br yc z ne  
w A n g l i i  samej .  Mnie j s za  o to,  gd a i e  o n  s i ę  
krząta, poczta  d o c h o d z i  g o  w s z ę d a ie .  M o ż e  
o n  wi e śn ia kó w  l i s t o w ni e  r ó w n ie  dobr ze  p o d ­
żega ć ,  jak p rze z  m o w y ,  a ro zprawy  j e go  mia-  
n e  w A n g l i i  tęż  sarnę dz ia ła lnoś ć  w y w i e r a ć  
b ę d ą ,  jak g d y b y  w I r l a n d y i  m i a n e  by ły .  
O w s z e m  n a b ę d z i e  o n  takim s p o s o b e m  p rze z  
n o w e  źr ó d ło  w sp ó łu czu c i a  w ię k s z e g o  j e s z c z e  
w p ł y w u .  P o s p ó l s t w o  uważać  g o  b ę d z i e  ca  
w yg na ńc a ,  za m ę c z e n n i k a ,  c o  na tura ln i e  m-u 
d ro g ę  utoruje d o  w iększej  wz i ę t o ś c i  i d o  p o ­
zyskania  n i e o g r a n i c z o n y c h  w z g l ę d ó w ,  z  któ­
rych  o n  l ep i e j  u m i e  korzystać,  niż  k toko lwiek  
i n n y .  L u d  Ir l a n d zk i ,  c z e g o  s i ę  ł a c n o  m o ­
żna  by ło  s p o d z i e w a ć ,  w  n a jw y ż sz y m  s t o pn iu  
na bil t en  s i ę  o b u r z y ł .  R e p e a l e r y  na n i e g o  
r ó w n i e  pows ta ją ,  jak K o n s e r w a t y w o w i e ,  któ­
rych  o sta tn ich  bil  l en  ogr an icza  w  prawie  czy;  
n ie n i a  p r z e c i w n y c h  pr ze d s t aw ie ń  rząd ow i  1 
w yd a w a n i a  ustaw dla g m i n  protes tantski ch.
T y l t o  m n ie j s z a  część lu d n o ś c i  ob o ję tn ie  6po*
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g l ą d a  na  u c i e t n i ę ż l i w e  s t o ł k i  b i l u ,  s p o d z i e ­
w a j ą c  s i ę ,  źe  t en  p r z y n a j m n i e j  w yd a  sku t ek ,  
i ż P a n  ów O ’C o n n e l l ,  Boy  t o n  i i n n y c h  b u r z y ­
c ie l i  d o  m i l c z e n i a  p r z y p r o w a d z i .  . N a j r o z u ­
m n i e j s z y  w y b i e g ,  k iory  o c h o t n i k o m  D u b l i n -  
skini  n a  myś l  p r z y s z e d ł ,  z a s a dz a  s i ę  na  tern,  
l i  z b i e r a j ą  l u n d u s z e ,  aby za p o m o c ą  t y c h ż e  
wsz ys t k i c h  u b o g i c h  s w o i c h  p r z e w ie ś ć  do  A n ­
gl i i .  T o  jes t  i s t o t n i e  w y b o r n y m  ś r o d k i e m  
zar adzcz .yrn  ; A n g l i a  n i e w y i r r y r n a  d ł u g o  ko-  
Bztów t a k o w e g o  d o w o z u ,  a s k u tk i e m  w ięc  z a ­
b i e g u  t e go  m o ż e  b y ć s p i e 6 z n e  z a p r o w a d z e n i e  
p r a w a  d l a  u b o g i c h  w o w y m  w y g ł o d n i a ł y m  
k r a j u . “

W  n i e k t ó r y c h  oko l i c ach  h r abs twa  W i l t s h i r e  
/ o s p a  n i e z m i e r n i e  w ie l e  sp r zą tn ę ł a  o f i a r ,  co  
m i a n o w i c i e  p r z e s ą d o m ,  u t r u d n i a j ą c y m  s z c z e ­
p i e n i e  o s py  m i ę d z y  n i ż s z e m i  k l a sami  l u d u ,  
p r z yp i s u j ą .

Z  d n i a  7. M a r c a .
W e d l e  po g ł o s k i  p l a n  M i n i s t r ó w  w z g l ę d e m  

o s a d  z a c h o d n i o - i n d y j s k i c h  m a  n a s ' ę p u j ą c o  
o b e j m o w a ć  g l o w n e  p u n k t a  : i )  N i e z w ł o c z n e
z n i e s i e n i e  n i e w o l i  w o s a d a c h ;  2)  w y n a g r o ­
d z e n i e  w ła śc i c i e l i  n i e w o l n i k ó w  p e w n ą  c e ­
n ą ,  s t a n o w i ą c ą  w a r to ś ć  n i e w o l n i k a ;  3 )  z ac i ą -  
g n i e n i e  p oż yc z k i  k o ń c e m  o p ę d z e n i a  s u m i n  
p o t r z e b n y c h  d o  t e go  w y n a g r o d z e n i a ,  m a j ą c ą  
b y ć  w p r z e c i ą g u  30 lat  o d p ł a c o n ą ;  4 )  n i e ­
w o l n i k  w o l n o ś c i ą  o b d a r z o n y  m a  b y ć  p r z e z  
A l ag i s t r a l u r ę  z o b o w i ą z a n y ,  aby  w k a ż d y m  ty ­
g o d n i u  po  5 d n ’, p o d c z a s  ż n iw a  zaś  po  6 d n i  
p r a c o w a ł ;  j )  m a  b y ć  co  t y d z i e ń  p ł a ca  d z i e n ­
n a  d w ó c h  d n i  o d c i ą g n i ę t ą  i d o  p o w s z e c h n e ­
g o  f u n d u s z u  u m o r z e n i a  z a l i c z on ą .

N a  p o s i e d z e n i u  o n e g d a j s z e m  (d .  5. m .  b . )  
I z b y  n i ż s z e j  po  m o w i e  P a n i  O ’C o n n e l l  i o d ­
p o w i e d z i  L o r d a  A l t h o r p  p r z y s t ą p i o n o  d o  g ł o ­
s o w a n i a  n a d  p i e r w s z e m  o d c z y t a n i e m  b i l u  d o ­
t y c z ą c e g o  s i ę  p r z y t ł u m i e n i a  r o z r u c h ó w  w l r -  
l a n d y i ;  w y k a z a ł o  s i ę  za p i e r w s z e m  o d c z y t a ­
n i e m  g ło s ó w  4 66 ,  p r z e c i w  n i e m u  g g , tak  
d a l e c e ,  i i  o n o  w i ę c  z n a m i e n i t ą  w i ę ­
k s z o ś c i ą  3 7 7  g ł o s ó w  p r z y j ę t o  i u c h w a ­
l o n o .

Dokończenie przerwanej wczoraj m ow y P ana  
O ’Connell:

W  w a lce  o r e f o r m ę  w sp i e r a ł e m  M i n i s t r ó w  
n i e t y lk o  w  kapl i cy  ś. S z c z e p a n a ,  l e cz  d z i e l n i e j  
j e s zc ze  w  p o ś r ó d  w a s ,  na  wszys tk i ch  p u b l i ­
c z n y c h  z g r o m a d z e n i a c h .  W s p i e r a ł e m  i ch ,  
o b a w ia j ą c  s i ę ,  ż e b y  icli z e  s ł u ż b y  n i e w y r u g o -  
w a n o .  ( G ł o s  j e d e n :  S z k o d a ,  ż e  to  n i enas t ą -
p i ł o ! )  W t e n c z a s  b y ł o b y  to i s to tn i e  s z kod ą  
dl a  n a s ;  t e r az  z a p e w n e  to n i c  n a m  n i e p o -  
m a g a .  W i ę c ,  k o c h a n i  b r ac i a ,  oba l a j c i e  i ch  
c z e m p r ę d z e j .  (Ś m i e c h  i ok l a sk i . )  W t e n ­

czas  wspa rc i e  m o j e  n i e z m i e r n i e  i ch  c i e s z y ło ;  
z  z a d o w o l e n i e m  spog l ąda l i  o n i  na  u s i ł o w a n ia  
m o j e ,  d ążą ce  d o  w z b u d z e n i a  u m y s ł ó w  n a  ko ­
rzyść  b i l u  r e fo rmy .  W s p i e r a ł e m  ich  naówczaa ,  
p o w t a r z a m ,  t usząc  sob i e ,  źe  z a p o m o c ą  i ch  
u m i a r k o w a n y c h  ś r od ków  r e f o r m y  l epszego  l osu  
do s t ąp im y .  L e c z  ziści łyżl i  s ię oczek iwan i a  n a ­
s z e ?  J e s t e ś m y  o b e c n i e  w s t an i e  M e k b e t a  w o-  
p e r z e  ż e b r a k ó w ,  k tó r e go  s k r ę o o w a n e g o  na  s ce ­
n ę  w p r o w a d z a j ą ,  aby  t am  w ed le  g ło s u  p i ­
szczałki  t ańczy ł .  T a k  b o w i e m  t e r az  l u d  w kaj­
d a n a c h  t ańczyć  mus i .  Bil  r e f o r m y  n i c z e m  nie- 
jest ,  do pó k i  się n i e z a p r o w a d z i  p o w s z e c h n e  
p r a w o  g ł o s o w a n i a  i d o p ó k i  s i ę  n iezabez* 
p i ec z y  w o l n o ś ć  w y b o r ó w  p r z e z  g ł o s o w a n i e  z a ­
p o m o c ą  gałek.  (O k la sk i . )  O b w i e s z c z e n i e  tej 
p r a w d y  ś c i ą gn ę ł o  na  m n i e  n i e n a w i ś ć  W l i i g ó w  
i T o r r y s ó w .  O b a  te s t o n n i c t w a  sp iknę ly  s i ę  
t e r a z  n a  m o j ę  i o j c zy z n y  m o j e j  z g u b ę ,  oba  te 
s t r o n n i c t w a ,  p o w t a r z a m ,  ch cą  się na syc i ć  k rwią  
l u d u .  ( S ł u c h a j c i e !  S łuc ha j c i e ! )  C zy  też  i s to ­
t n i e  wszyscy  z na c i e  t reść i d ą ż e n i e  t ego  b i l u  
i r l a n d z k i e g o ?  N a p r z ó d  z no s i  o n  s w o b o d y  ak tu  
H a b e a s - C o r p u s ;  a n a s t ę p n i e  o ś w i a d c z a ,  że  
każde  ży j ące  s t w o r z e n i e  w I r l a n d y i  m o ż e  b y ć  
b e z  i nkw izycy i  d o  w ię z i e n i a  w t r ą co n e ,  n i e  dla  
u d o w o d n i o n e j  z b r o d n i ,  l ecz  t y lk o  p o n i e w a i  
s i ę  po l i cy i  tak s p o d o b a ł o .  T o  j es t  p i e r w s z y m  
c z y n e m  wasz ych  p a t r y o t y c z n y c h  z a s t ę p c ó w ;  
to  jest  praw’e m  L o r d a  G r e j a ;  a p r z ec i e ż  t e n ż e  
s a m  G re j  n i e t n ó g ł b y  by ł  an i  t y g o d n i a  u t r z y ­
m a ć  s ię p r zy  s t e r z e , g d y b y  n i e b y ł  wn iós ł  b i l u  
r e fo rm y .  D l a  t e go  j e d y n i e  l u d  go  w  u r z ę d z i e  
z a t r z y m a ł .  W  chw i l i ,  k i edy  o n  za r z ąd y  p a ń ­
s twa  o b e j m o w a ł ,  wszys tko  by ło  s i ę  u ło ży ł o  
n a  ko rzyść  T o r r y s ó w ; a le  z a p o m o c ą  un i i  p o ­
l i t y cz n yc h  pos t ać  r z e cz y  s ię zm i en i ł a .  G d y b y  
L o r d  G re j  n i e b y ł  wn i ós ł  bi l u r e f o r m y ,  s z w a g i e r  
j e g o  n i e b y ł b y  t e r az  B i s k u p e m  w D e r r y  i i n n i  
k r e w n i  jego n i e tn i e l i by  t ych  k o r z y s tn y c h  po sa d ,  
n a  k t ó r y c h  s i ę  t e r az  p an o sz ą .  J a k  B og a  ko ­
c h a m  —  bo  n i e c h c ę  p r zy s i ęga ć  —  p r z e k o n a n y  
j e s t e m ,  ź e  W h i g o w i e  t e r az  j u ż  ża łu j ą  p r z e j ­
ścia b i l u  r e f o r m y .  Ż y c z ę  z g r u n t u  se r ca  p o d -  
b u d z i ć  l ud  p r ze c i w  ty m  ś r o d k o m  zn i ewa l a j ą ­
c y m ,  k tó rych  g a b i n e t  o b e c n i e  w l r l a n d y i  chw y-  
cić s i ę  z a m y ś l a ,  t u sz ąc  so b i e  n a j s ł u s z n i e j ,  ż e  
l u d  po t r a l i  z n iw e c z y ć  z a m i a ry  p o ł ą c z o n y c h  
d w ó c h  s t r o n n i c t w ,  j ak ko lw ie k  ścis łe  s i ę  sko j a ­
r zy ł y .  N i e p r a g n ę  r e w o l u c y i ,  c h y b a  tylko t a ­
kiej ,  k t ó r ą by  m o ż n a  b y ł o  w z n i e c i ć  bez  r o z l e w u  
krwi .  A n g l i a  p r z e t rw a ł a  r e w o l u c y ą ,  w  k tór e j  
k r e w  obywa te l sk a  s i ę  l a ł a ,  d e s p o t y c z n e g o  S t u ­
ar t a  z  t r o n u  s t r ą c o n o  i n a  r u s z t o w a n i u  s t r a ­
c o n o .  Z d a n i e m  m o j e m , zb y t  da l eko  n a t e n ­
cza s  u n i e ś ć  się d a n o ,  w y w o ł a n i e  d o ż y w o t n i e  
b y ł o b y  d o s t a t e c z n ą  karą.  B i l  t e n  z a w o ł a n y  
n i e ty lk o  o j c zy ź n i e  m o j e j ,  l e cz  t eż  A n g l i i  g r o z i
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B i t b e z p i i e c Z f nstwom,  Niec h  się więc połączy 
Angl i a  z I r l a n d y ą ,  niech się pobiorą za ręce i 
zastępców swoich do dz ie lnego  op or u  za chę ca ­
ją.  Jakikolwiek los  spotka o jczyz nę  rn o ję , naj ­
gor l iwsze s taranie moje  zawsze do tego z m ie ­
rzać bę d z ie ,  aby wszelkie p rzyczyny  na rzek a­
nia od was odwrocie .  Ż y cz ę  d o m o w e g o  szczę ­
ścia i domo wy ch  swobód ; n ienawidzę  p rzy te m 
de sp o tyzmu,  skąd kol wiek bąc się pok azu je ;  ka­
żdy tyran  m o im  n ieprzy jac ie lem.  T ak i em i  u- 
czuciami  p r z e j ę t y — tą pałając n ienawiśc ią ,  tą 
miłośc  ą wolności  p r ze n ik n io ny ,  b łagam Boga, 
aby mię  nienapadała> słabość zniewieścia ła ;  
a b y m  n iep łaka ł  widząc, ,  jak ojczyznę^ m o j ę  
w ze l i v w e  okuwają kajdany “

b p r  o  S I O W A N I I . .
W  Numerze wczoi-ajszym pisma naszego str. 354. na 

sainym początku, w  pier wszem słowie zamiast » wmawia—

O B W I E S Z C Z E N I E .
Wieczys to -dz ierzawny  folwark G i e c z  n ieda ­

leko Szrody  p o ł o ż o n y  do massy sukcessyjno-  
l ikwidacyjnej  W i n c e n t e g o  Goś l inowskiego  n a ­
l eżący ,  na  wniosek Królewskiej  Re gen cy i  tu ­
tejszej  na trzy lata od  Śgo  J a n a  r. b; do tegoż 
czasu 1836* pub l i c zn i e  najwięcej  da jąc emu  
w te rm in ie

d n i a  1 3 1 e g o  K w i e t n i a r. b. ,  
p r zed  Re fe re nd ar yu sz em  Sądu Z iemiańskiego  
H a u p t  o godzin ie  l i t e j  w naszym lokalu s ą d o ­
w y m  wydz ie rżaw iony m być rna. O c h o t ę  d z i e ­
rża wy mający n a  t ermin powyższy z tem oznaj .  
m i e n i e m  wzywają s ię ,  iż każdy,  kto licytować 
chce  kaucyą  5oo Tal .  D e p u t o w a n e m u  złożyć 
w in ien .  Ł ic y tu m  o d  323 Tal .  włączn ie  122 d u ­
ka tów w z łoc ie  zaczyna się, T r a d y c y a  ile m o ­
żnośc i  na Ś. W o j c i e c h  r. b» rna mieć  miejsce,  
aby dzierżawca jeszcze siew j a rzy nny  usku te ­
cznić mógł .  Re sz ta  w ar un k ów  pr zed  t e rmi ­
n e m  w Reg is t r a tu rze  prze jrzaną być może.

P o z n a ń ,  dnia 4 . .Marca 1833*
_______ K rólewsko-Pruski Sąd  Ziem iański.

P o d a j e  się n inie jszem do - pu b l i czn e j  w ia d o ­
mośc i ,  źe kup iec  tutejszy L e y  s e r  P u l v e r -  
m a c h e r  i n a r zec zo n a  j ego  B e r t a -  z d o m u  
E l k i s z  p rzed zaślub ien iem swojern na  moc y  
kont rak tu  sądowego  w d n i u  4. L u t e g o  r. b. z a ­
war tego  wspó lność  ma jątku n ie  zaś do ro b ku  
w przyszłetn sw em małżeńs twie  wyłączyli , .

P o z n a ń ,  dnia 8. L u t e g o  1833*
 K_r6Jejwsko- -Pr j jBkT^Są_cI_ I*o łco  j u.

W i e l k a  a u k e y a  w i n ą .
W  ś r o d ę j d n i a  20. m. b., przed po łudn iem 

o go dz in ie  gtej sp r ze da w an e  będą  d rogą  publ i ­

cznej  aukcyi w sklepie tutejszej  k om or y  celnej  
p od  gm ac ha mi  jezuickiemi  56 beczek wina gó r ­
n o  węgierskiego z roku J 827. i 1830.

P ó z n a ń , ,  dnia 16. Marca 1833-
C a s t-n e r ,

  Król .  K omrnissarz aukcyjny.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  l ą g 0’ b. m. w d rodze  z Szrody do D ę-  

b icza  l u b w  Szrodzie samej,,  zgub i ł em pugi lares  
safianowy p ąs ow y,  w którym by ło : '

j )  list zas t awny  W .  X.  P.  na  50 Tal.  z k u p o ­
n a m i  dnia Igo  L ipca  1833- * 2g*> Stycznia 
J 834 r. d ó b r  Z i e m n o w o d a  Pt.  P leszewski  
N ro .  8 £ —  2892 ;

2) dwa k u p o n y  d ó b r  Redk ow a  Pt;  Szubiński  
od l i s tu z a s t a w n e g o  na eoo T al .  Nro .  29 — 
9332- Nro .  30 —  9333-5

3) około 15 T a l ,  p a p i e r o w y c h ; i
4)  r ewers  r ęczny na sńo oZ ło t .  z dnia 4go L u ­

tego 183* r. na który już  600 złt.  poi.  i j e ­
d n o r o c z n y  p rocent  um a za no .

Sz an o w n ą  publ iczność spieszę  o t em zaw ia ­
d o m ić ;  celem- un ikn ien ia  nadu ży c i a ,  — n i e ­
mn ie j  p ros zę  uprze jmie  łaskawego zna lazcę  
o zwrot  powyższych  p r z e d m io tó w ,  za k tó rych 
w prost  do  m n i e ,  lub na którejkolwiek poczcie  
n ie za p i ec zę to w an e  z łożen ie  od b ie rz e  15 T a l .  
nagrody. .

W  p o r o z u m i e n i u  się z p raw ym  inte ressen-  
tern oświadczam rewers  ws pomniony ,  dla t rze­
ciej osoby,  zu pe łn i e  za n ie obo więzu jący .

G ut t ow y pod  K o s t r z y n e m ,  16. Marca 1833.
W  im ie n iu  J W n y c h  Os trowsk ich.  

_______  A .  S z c z e p k o w s k i ,  Komrnissarz .

M ło d z ie n ie c  d obr ych  oby cz a j ów,  opa t rzo ny  
w po t r ze b n e  wiadomości  szkolne moż e  w ap te ­
ce w P o z n a n i u  od t. Kwietnia r. b. jako u cz eń  
zna leźć  pomieszczenie .  Bliższa wiadom ość  
w E xp ed y c y i  Gazet  W .  Deekera  i Spółki .

W y c ią g  z B er l iń sk ieg o  kursu papierów
i p ie n ię d z y .

D nia  1 6 . M arca 1 8 3 3 . P ap iera ­
mi

G o to w i­
zną

O blig i długu państw a . .. 
O blig i bankow e aź do w łącznie 
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